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w składach aptecz­
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H U M O R W I E L K I C H L U D Z I 

Danie prtywiąiyw<3 wielka wagą do iwej 
hyzury. Zona jego. Gemma, zmuszona do 
starannego czesania i układania peruki mą-
zowtkiej. powiada pewnego dnia: 

Drogi Dante, proszą cią, daj pokój z tą 
skomplikowaną hyzurą. która kosztuje wprosi 
majątek i zajmuje mi tyle czasu. 

— Proś mnie Gemmo, o co chcesz, ale 
0 lem nie wspominaj! Jakżeż mógłbym sią 
portretować? Gdyby sią dowiedziano, że je­
stem łysy 1 że mam tak wielkie uszy. ładnie-
bym wyglądał wobec ^lomnoici. Czesz wiąc 
1 nie mów o lem wiące/! 

A 
Lodouico Arioslo. autor ..Orlando lurioso". 

zamieszkał w małym domku. 
Przyjaciele zdziwieni, że wybrał dla siebie 

lak skromne mieszkanie, zapylali go kiedyś, 
dlaczego on. który w swoim poemacie opisy­
wał tyle wspaniałych pałaców, zbudował dla 
siebie lak mały domek. 

..Bo o wiele łatwiej jest zebrać słowa, ani­
żeli kamienie, odrzekł Arioslo, 

Racine opowiada, że lekarz zabronił mu 
pić wino. jeść miąso. czylać i wagóle zajmo­
wać sią czemkolwieh. 

W ł o r i c u zauważył: 
..Zresztą, wolna panu wszystko!" 

Humboldt przyjechawszy do Paryża, pro­
sił jednego ze słynnych lekarzy o danie mu 
możności zjedzenia obiadu w towarzystwie 
warjala. 

— Nic łatwiejszego. Proszą pana jutro do 
siebie. 

Istotnie. nazajutrz zasiadł Humboldt 
z doktorem do stołu — naprzeciw siedziało 
dwóch panów. Jeden ubrany ciemno, poważ­
nie, siedział spokojnie, jadł i pil, nic nie 
mówiąc. 

Drugi zaś w niebieskiem ubraniu, włosy 
rozrzucone, zachowywał iią bardzo niespo­
kojnie, mówiąc cały czas żywo gestykulował. 

Przy deserze Humboldt nachyla sią do le­
karza i wskazując wzrokiem na osobnika 
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w nithitikitm ubraniu, powiada mu do ucha: 
— Dtiąkują panu serdecznie, pański war-

jal bardzo mnie zainiujt. 
— Jahlo? zawnial lekarz, przecież lo me 

ten jest warjal. tylko len drugi. 
— Jaklo, a któż jest len? 
— To jesi pan Balzac. 

Swill żąda swych butów do jazdy konnej. 
Dlaczego nie sq oczyszczone? 

Przecież pan je znów zaraz powała. 
Pomyślałem, że me warlo sią nad nimt 
n-.ączyć. 

W chwilą polem, ten sam służący prosi n 
klucze z kredensu. 

— A no co? pyta Swilf. 
— A6y lerąif iniadame. 
— OhI polo. żeby po 2 godzinach znów 

być godnym. To me warto! 
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poleca: 

w wielkim wyborze 

Nagrody Jspartowe — Upominki okolicznościowe 

Miinliiąi.wii. iihi-cny no szliue Voltiiirc'ii Sławny kowpozytur, Meyerbeer. aulor 
..Lu Ranie M i i i i ' e " zasnął giąhoko. ..AIrykanki", spolkawszy pewnego razu Ros-

Spostrzegłszy lo Yollnire. wsiał z mejsca sinlego, zapyluje go o zdrowie. 
I rzucając w gościa kapeluszem, zawołał ^ Czują sią niedobrze - odpowiada Ros-
g osno. sinj, głosem smutnym - wszystko mnie boli 

Dają stówo, on myśli, że jest na j ^ irudem chodzą. 
Po wyjściu Meyerbeera jeden z przyjaciół 

ł zapytuje Rossiniego: 

m 
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Les Tissus Aa G. Ba i 

Tkaniny Jedwabne, Wełniane, Bawełniane 

OSTATNIE NOWOŚCI 

C E N Y STALE 

l : 

SPECJALNEJ UWADZE POLECAMY ARTYKUŁY NASZE. 

BANJO 

MIRANDA 

TIFLIS 

LIDO 

RODEO 

IDA 

SOUI/ERAINE 

Crepe 

Warszawa, Bielańska rog Długiej 
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KRÓL MAGNUS 
PROTEUSZ, prezes rady ministnW 
KIKOUAR, minister spraw zagranicznych 
UALBUS, minister sprnw wewnętrznych 
PLINJUSZ, minister skarbu 
KRASSUS, minister kolonij 
BOANERGES, min ster prz-mysłu i handlu 
LYSISTRATA, elsktromistrzyni cenernina 
AMANMA, pacztmistrzyni generalna 
Y A N H A T T A N , ambasador nmerykafis!;! 
ORYNTJA, faworyta królewska 
KRÓLOWA L U C Y N A 
ALICJA, córka królewska 
SEMPRONTUSZ i , . t • 
PAMFILJUS2 I rrzyUczm 

KAZIMIERZ Jl SOSZA-SrePOWSKl 
GUSTAW IIUSZYUSKI 
LUUWIK FRITSCHE 
JUUAS KllZEWISSKI 
HESRYK MAŁKOWSKI 
KAZIMIERZ SZUBERT 
BOnUSI.A W SAMBORSKI 
EWA KU.\'I\A 
ZOFJA MODRZEWSKA 
KRA WISZEK DOMIKIA K 
MARJA PRZYBYŁKO-POTOCKA 
HELESA SULIMA 
EUGEWJA DRABIKÓWKA 
ROMAS' HIEROWSKI 
JASI SZ DZIEWOŃSKI 

Rzecz dzieje się w Anglji, w niedalekiej przyszłości. 

Akt I — sektetarjat w pałacu królewskim. Akt II — w buduarze Oryntji. Akt III — na tarasie pałacu król'WikiegO, 

PRZEKŁAD FLORJANA SOBIEKIOWSKIEGO. 

RRŻYSEIUA KAROLA BOROWSKIEGO. D E K O R A C J E KAROCA FRYCZA. 

Trniety pań: Przyhylko-Potockiej, Kuniny, Modrzewskiej i Drabikówny z firmy G, Zinigrydcr, tualety pani Sulimy z firmy B. Myszkormi-ski. 

Dywany na scenie z firmy Z. Kiitpnoirict. 

F i I j a Kasy Teatru Polskiego w biurze .ICftR" — H O T E L E U R O P E J S K I , t e ł . 32-23 

czynna od godz. 10 — 19-tej bez przerwy w dnie powszednie i ś w i ę t a . 

Z a m ó w i e n i a telefoniczne z o d s y ł a n i e m b i l e t ó w do d o m ó w 



K R E M 
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Kóimctyka \yyfworncj Pani 

OSTATNI?: NOWOŚĆ II 

J Ó Z E F A R E U D Z Y Ń S K I E G O i 

NIEWOLNICA MIŁOŚCI 
KOMAX5 FILMOWY 

POWRÓT 
Z T A M T E G O Ś W I A T A 

N u w H I. E 

Y I O L A T A M O R E 
P O E M A T R O M A N T Y C Z N Y 

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGAIiNIACH-

Z.kł.J C ł f i i i a i rr iuaa.Fór DnkirłFńk, W>ni łva , Kaur-Aaln A*, t.l. i r4S-40 

KOLOŃSKIE I KWIATOWE I 

: P U L S A 
p c n r u M Y 

OCr500t50CT«OCSSkOC^40C7t50; 

% S A M O C H O D Y 

„ T A T R A - A U T O " 
Warszawa, Jerozolimska 14 

T.l. 409-a 

O Cr(SOC7ł40CT4*OC>50 C>50CSikO; 

C i y jesteś istotnie lak chory? 
Wcale nie, odpowiada autor ..Cyrulika Se­

wilskiego" - chciałem tylko irobic prtyjem-
riosc Meyerbeerowi. któryby rad tobaczyć 
mnie jak najprądzej w Irumnie. 

W jednem z prowincjonalnych miast na 
Wągrzech. miał sią odbyć koncert Liszta. 

Przyszło jednak tylko ośn iu słuchaczy. 
Liszt wszedłszy na salą rzeki uprzejmie: 
— Panie i panowie, lu jest zimno, prostą 

Wiąc ci.odzcie państwo ze mną do fotelu. 
O lam wykonam program. 

Ulolnie w domu odegra! Litil w najlep­
szym nastroju zapowiedziane utwory, a po 
skończonym koncercie zaprosd gości na wie­
czerzą. 

Nazajutrz ogłoszono drugi koncert i sala 
była przepełniona. 

Ludwik Beelhofer byl amatorem cieląci-
ny do lego stopnia, że pewien nakładca rnu-
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= N a ExposUion ilu progrćs w Paryżu w 1927 roku, firma o t r z y m a ł a 
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Zakbd Krawiecki 

Władysław Uleniccki 
W a r s z a w a , Bielańska 6, teł. 34-37 

Po powrocie właściciela i krojczego z zagranicy 
poleca się z N O W O Ś C I A M I K R A J O W E M I 
1 A N G I E L S K I E M I na sezon wiosenny i letni 

Prosimy obejrzeć nasze stoisko 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 1; II 

y 

2 

n 
"li 
U 
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W Y K W I N T N E 

TRYKOTAŻET 
POŃCZOCHY 

zyrzny chcąe tlą przypodobać uiielkiemu ar­
tyście, posłał mu z Wiednia do Badenu. gdzie 
Beelbooen wówczas mieszkał, znakomicie 
przyrządzoną pieczeń cielącą. 

Drobnym tym podarkiem lak ucieszył 
I wzruszył Beelhaoena, że arlysla odtąd wy­
dawał u niego wszystkie swoje utwory. 

Berlioz na łożu imierci powiedział z re­
zygnacją da jednego z przyjaciół; 

PIEGI 
tOŁTZ PLAMY, 

O P A L t N I l r H 
USW* POD GWtRWUA 

A P T E H A A I * 

K S A G A D E B U S C H A 
, > X E U " 

i \ St MAŁY. Z ł . 2 . 5 0 
\ s t .ootY- iA 4.50 

l A X E L A - MyDix. 
i sii - ZŁ i. 25 
4iiT. . IŁ J-50 

DO HAffyCUW SKŁADACH APITCZWtH 
AIHTKACH I PCRrUHERJACti 

— Mój drogi, nareszcie Itraz bądą grali 
moje utwory! 

Karol Maria Weber, ukończywszy muzykę 
do opery ..Wolny Strzelec", przestał ją Be-
elboaenowi z prośbą o ocenę. 

Beethouen wypowiadając swą opinję dal 
Weberowi radę, aby nie pisał więcej oper. 
Weber boleśnie tern dolknięly. nie omieszkał 
przy pierwszem spotkaniu z mistrzem zapy-

B R Y L A N T Y ^ S Z M A R A G D Y ^ S Z A F I R Y 

N. K O R 
E G Z Y S T U J E O D 1 S 3 0 R. 

154 M A R S Z A Ł K O W S K A 154 

W Y K O N A N I E A R T Y S T Y C Z N E = C E N Y P R Z Y S T Ę P N E 

F A B R Y K A M E B L I S T Y L O W Y C H 
S . A . P O L E Ń S K I 
Warszawa, - - Bracka 4, - - Telefon 24-98 

Poleca w,kY.intne pofcoje SYPIALNE, S T O Ł O W E . SALONY, GABINETY. KLUBY 
C E N Y P R Z Y S T Ę P N E 



w CZASIE LETNICH UPAŁÓW NALEŻY 
UŻYWAÓ W Y Ł Ą C Z N I E IDEALNIE 

C H Ł O D Z Ą C \ woni; T D A I . D T O W Ą 

Por tuga l - D i v e l t a 

SĄ no N A U Y C I A w l'I.KKUHE-JACH 
I SKŁADACH AITF.C?NYCM 

toć go. ciy isMntt weaia ..Wolnego Slrtel-
ca" za ulwór aż lak zly. że powinien przesiać 
komporiować. 

..Ale skąd?" -• odparł Beelhoaen — 
wprosi przeciwriie. muzyka twoja jest tak 
dobra, że drugiej równie dobrej nie napi-
siett". 

Na uroczyslem przedstawieniu ..Don Jua­
na" Mozarta, w Dreźnie, pewien młodzieniec 
przyśpiewywał ustawicznie głośno arje opery 
przeszkadzając sąsiadom. 

Jeden z widzów nie mogąc już dłużej za­
panować nad sobą, zawołał nagle: ..Co za 
bydle!-

..Czy pan lo może do mnie stosuje?" — 
zapytał młodzieniec. 

..Nie. panie" — odrzekł tamten - ..nie. lo 
aolyczy lego tenora, który mi przeszkadza 
słuchać pana " 

Na dworze cesarza Austrji. grał pewnego 
mzu znany arlysla. Laopold Majer. Po sboń-
czonej grze, zbliżył sią do artysty tądziwy 
monarcha i rzeki z namaszczeniem: 

„Słyszałem Chopina, Lisia, i tyla in­
nych wielkich artystów, ale upewniam pana. 
Że nie widziałem nikogo, hloby Sią lak pocił, 
jak pan. To jesł wprosi zdumiewające!" 

•m\ii 

Najwytworiiiejsza w stolicy 

Rcstauracjii - i i K a w i a r n i a -

„Polonia Pałace ł^otel" 
A l . Jerozolimska N r . 39 

Codziennie od g. 11 m. 30 w. Dancing, Atrakcje 
w Kawiarni Dancing od g. 9 do 12 m. 30 w. 

Administracja p r o g r a m ó w ; Świę tokrzyska 17 m, 8, td . ć j - 6 6 

Druk Galewiki i Dsu. WITHIS-S Ordjrucka 6 

OBICIA 
PAPIEROWE 
(TAPETY 

ranmie 
kRAKO^iUlE PRZED 13 



Program z miesięcznikiem TEATR 60 gr. 


